
O R G A N  Z W I Ą Z K U  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  WOJEWÓDZTWA SLAiKIEGO
v  u

wychodzi 10-go każdego miesiąca.

Bezpłatny dodatek do Nr. 11-go „Gazety Strażackiej11.

Uok VI. Dnia 10 czerwca 1932 r. Nr. 5—6

J E D E N Z 4  W S Z Y S T K I C H — W S Z Y S C Y  Z A  J E D N E G O

P o ż a r y  p r z e m y s ł o w e .
Pożary  kotłowni,  eksploz je kot łów parowych, i czy  należy  wypuszczać  gwałtownie parą

z kotłów.

Dosyć często spotykam y się przy  omówie­
niach lub opisywaniu pożarów w przem yśle 
z następującem  powiedzeniem: „Jeszcze
w ostatnim momencie udało nam  się w ypu­
ścić pa rę  z kotłów i przeto zapobiec w ybu­
chom tychże '1. Powiedzenie to spowodowało 
mnie do nakreślenia kilku słów na ten tem at 
w celu zmniejszenia obawy i strachu, c iążą­
cego ustawicznie n ad  głowami naszych s t ra ­
żaków przed  okrutnem  słowem „wybuch". 
Aczkolwiek jest to słowo bardzo o d s tra sza ­
jące i groźne, to obawa co do wybuchów ko­
tłów parowych podczas pożaru  w bardzo n i­
k łych w ypadkach  jest uzasadniona.

Nieznajomość przepisów górniczo-poli- 
cy jnych  lub budowlanych jest mojem zd a ­
niem  największem źródłem  tej obawy. W e ­
dług wspomnianych przepisów, kotły p a ro ­
we stacjonowane muszą być w budynkach, 
pokry tych  dachami lekkiemi, konstrukcji że ­
laznej. Kotły same spoczywają na ciężkich 
fundam entach i muszą być ze wszystkich 
s tron  obmurowane silnym murem, za w y ją t­
k iem  strony czołowej, na której umieszczpne 
są  paleniska i arm atury . N a górnej części 
ko tła  zna jduje  się zbiornik pary  z wentylem 
bezpieczeństwa. P rzestrzeń  między kotłami 
i dachem musi być wolna od wszelkich 
przedmiotów, w szczególności łatwopalnych, 
a  nie, jak się to często wydarza, że z a ta ra ­
sow ana jest drzewem do suszenia i t. p. 
przedmiotami. Wogóle jest nie na miejscu 
myśleć o wybuchach kotłów podczas po ża ­
rów, jeżeli są one wbudowane według p rze ­
pisów policyjnych. W ybuch kotła  parowego 
nastąpić może z dwóch zasadniczych p rz y ­
czyn, t. j. przez nadm ierne ciśnienie pary 
p rzy  niedziałaniu w entyla bezpieczeństwa, 
i  przez ciężkie wstrząsy. P rzy  kotłach za ­
m urow anych na stałe, t. zn. w kotłowniach, 
•w rachubę przyjść może tylko przyczyna

pierwsza, to jest szybkie podniesienie się p a ­
ry w kotle ponad  normę wypróbowanej w y­
trzymałości danego kotła. . Powodem zaś 
gwałtownego podniesienia się ciśnienia p a ry  
być może nagłe zasilenie kotła  wodą (po po- 
przedniem  w yparowaniu tejże) na do czer­
woności rozgrzane ru ry  płomienne, lub ścia­
ny danego kotła. Silne wstrząsy nastąpić 
mogą przez runięcie ścian na kotły, czego 
podczas pożarów okolicznych bundynków tak 
samo nie można zaliczać do zjawisk codzien­
nych. Zaś pożary  dachów kotłowni samych, 
przez co nastąpićby mogło runięcie ścian 
lub konstrukcji dachowych, są dzięki p rzep i­
som budowlanym  (jeżeli według nich są b u ­
dowane) wykluczone.

Groźba wybuchów kotłów parowych za­
chodzić może tylko w fabrykach chemicznych 
lub rafinerjach  ropy naftowej, benzyny i t. p. 
ła tw opalnych płynów, w których o wybuchy 
nie jest trudno, a skutkiem spustoszenia, ja ­
kie powstaje, przez wybuchy, ofiarą paść m o­
gą i kotłownie z ich kotłami parowemi.

Inaczej przedstaw ia  się sy tuacja  z k o t ła ­
mi ruchomemi, jak n. p. z lokomotywami i lo- 
komobilami, których kotły parow e zabezpie­
czone są tylko cienką blachą. Runięcie lub 
ciężkie uderzenie w taki kocioł może spowo­
dować wybuch. Znam jednak z mojej p r a ­
ktyki już cztery wypadki obalenia się loko­
motyw, w jednym w ypadku nawet runięcie 
lokomotywy kolejki wąskotorowej z wysoko­
ści 6-ciu metrów, podczas których kilku lu ­
dzi pos trada ło  swoje życie, zaś inni ciężko 
poparzeni zostali przez wydobywającą się 
parę  z kotłów, na szczęście w żadnym  w y­
pad k u  wybuch nie nastąpił.

Z powyżej powiedzianego widzimy, że 
wybuchy kotłów parow ych podczas pożarów 
należą do rzadkości. J ak  należy więc po-
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stępow ać w akcji pożarów , pow stałych w ko­
tłow niach samych, łub budynków sąsiednich?

Pożądana jest p rzedew szystk iem  szybka 
o rjen tac ja  kierow nika akcji.

Po przekonaniu  się, że nie zachodzi ż a d ­
ne niebezpieczeństw o co do ewent. wybuchu 
kotłów, s ta ra  się o jaknajszybsze zlokalizo­
wanie pow stałego pożaru, pozostaw iając ko­
tły  parow e obserw acji palaczy. G dyby pożar 
p rzyb iera ł coraz to w iększe rozm iary, tak  jak 
to możliwe jest p rzy  pożarach  tartaków  lub 
innych wytwórni łatw opalnych  i w ielkiej ilo­
ści nagrom adzonych m aterja łów , w ystarczy 
nieraz o tw arcie drzwi od palen isk  i w ycią­
gnięcie zasuw y kominowej, p rzez co uzy sk a­
my znaczne obniżenie tem peratu ry , a co za ­
tem  idzie spadek  ciśnienia w kotłach. O ile- 
by się niebezpieczeństw o pow iększało, w zu­
pełności w ystarczy usunięcie ognia z p a le ­
nisk. Dopiero na trzeeiem  miejscu, k iedy  k a ­
tastro fa  m ogłaby się stać nieuniknioną, w y­
puszczam y parę  z kotłów, t. zn. w ygaszam y 
je. P rzy  w ypuszczaniu p a ry  z kotłów  n a le ­
ży uw ażać na to, aby w entyle o tw ierane by­
ły  wolno, zaś nigdy nie nagle. Nagłe w ypu­
szczenie pary  znaczy zarazem  i nagłe obni­
żenie ciśnienia w kotłach, k tóre spow odo­
wać może, tak  jak i nagłe zw iększenie c iśn ie­
nia w kotle, uszkodzenie ścian kotła. N iebez­
pieczeństw o to grozi przew ażnie kotłom  juz 
starszym , mniej w ytrzym ałym .

Zaleca się jednak  p rzed  przystąp ien iem  
do w ygaszenia kotłów  jaknajśc iślejsze zba­
danie sytuacji, czy rzeczyw iście zachodzi po ­
trzeba p rzystąp ien ia  do tego kroku. W iado­
mo nam, że od kotłow ni zależny jest nieom al 
ca ły  ruch danego przem ysłu, a więc zależne 
jest oświetlenie, uruchom ienie m aszyn w odo­
ciągowych, m aszyn do zasilania wież w od­
nych, hydrantów  i t. p. P rzy  nieobm yślonem  
i lekkom yślnem  w ygaszeniu kotłow ni p o d ­
czas pożarów  narazić się można, zw łaszcza

w m niejszym  przem yśle, na u tra tę  w ody, 
służącej nam  do gaszenia danego pożaru.

A le i na tem  jeszcze nie koniec. C iągła 
obaw a ze strony  kierow niczej co do w ybu­
chu kotłów, odstrasza ludzi zatrudnionych  
p rzy  akcji i odbiera im należy tą  odwagę 
w w ykonaniu ich czynności. W iadom o, że 
k iedy s trażacy  usłyszą z ust swego kierow ni­
ka słowo ,,wybuch“, czy to uzasadnione, czy 
też nie, to oczy i uszy ich skierow ane są ty l ­
ko na  to  miejsce, skąd wybuch ten ma n a s tą ­
pić, i każdy  s ta ra  się być jak n a jd a le j od te ­
go pełnego grozy m iejsca. Że przeto  sp ręży ­
stość danej s traży  i możliwość szybkiego zlo­
kalizow ania pożaru, co jest najw ażniejszym  
czynnikiem  p rzy  takich pożarach, może m oc­
no ucierpieć, nie ulega żadnej wątpliwości.

W ypadki tak ie  obserewować m ożna n a ­
w et dosyć często. Sam  byłem  raz św iadkiem  
p rzy  jednym  pożarze tartaku , że z obaw y 
wybuchu kotłów  zaniechano obserw acji u sz­
kodzonego przez pożar kom ina żelaznego, 
k tóry  lada  chw ila mógł runąć i spow odow ać 
conajm niej w tej sam ej m ierze spustoszenie, 
co wybuch kotła.

Zaznaczyć jeszcze należy, iż w ypuszcza­
nie p ary  z kotłów  w pew nych w ypadkach m o­
że mieć naw et i sw oją dobrą stronę i to w te ­
dy, jeżeli parę, w ydobyw ającą się z  kotłów , 
użyć się da do lokalizow ania danego poża­
ru. T aką tak ty k ę  zastosow ano raz podczas: 
pożaru  w jednej ra fin erji nafty . P rzez w y­
dobyw ającą się p a rę  odgrodzono zagrożony 
budynek, w k tórym  znajdow ały  się o tw arte  
zbiorniki napełn ione ropą, od zbiornika p a ­
lącego się, p rzez co um iejscowiono p o ża r 
i u ra tow ano ca łą  ra fin erję  od zupełnej z a ­
głady.

L. Ślązak,
Km dt. Zaw. Str. Poż. Kop.'

„G iesche11.

Wyjątki z regulaminu zawodów.
W obec rozpoczynających się już w p ierw ­

szych dniach przyszłego m iesiąca pow iato­
wych zawodów strażackich na górnośląskiej 
części naszego wojew ództw a, niniejszem  
przypom inam y główne arty k u ły  obow iązują­
cego regulam inu zawodów.

§ I-
Z jazdy  ćwiczebne zw ołują Związki S tra ­

żackie d la p rzeprow adzen ia zawodów, oraz 
wzm ocnienia w s trażach  poczucia łączności 
korporacyjnej i okazania społeczeństw u po ­
wagi i siły organizacji strażackiej.

§ 2 .
C elem  zawodów jest porów nanie stanu 

w yszkolenia straży, o rjen tacji dowództwa,

zadem onstrow anie społeczeństw u stanu  i w y­
siłków prac  nad  w yszkoleniem  straży  oraz 
p ropaganda idei pożarniczej.

§ 3.
W szyscy strażacy , biorący udział w Z jeź- 

dzie ćwiczebnym, winni być przepisow o 
um undurow ani. W szystkich  członków d ru ­
żyn ćwiczebnych obowiązuje uzbrojenie bo­
jowe.

Na odstąpienie od tej zasady  należy  uzy ­
skać piśm ienne zezw olenie Z arządu  Zw iązku 
organizującego Z jazd— nie później, jak na 2 
tygodnie p rzed  Zjazdem .

W  zaw odach mogą uczestniczyć ty lko  
straże  pożarne, należące do Głównego Zw iąz­
ku S traży  P ożarnych R. P., zakw alifikow ane
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p rze z  o d p o w ie d n ie  Z w ią z k i P o w ia to w e  ja k o  
bo jow e .

S p e c ja ln e  g ru p y  s tra ż y , ja k :  k o le jo w e ,
w o js k o w e  i t. p ., na leżące  do Z w ią z k u  be zp o ­
ś re d n io  lu b  p o śre d n io , m ogą b ra ć  u d z ia ł 
w  za w o d ach  ćw icze b n ych .

W  za w o d ach  m ię d z y n a ro d o w y c h  m ogą 
b ra ć  u d z ia ł s tra że  zag ran iczne , na leżące  do 
z a g ra n ic z n y c h  z w ią z k ó w , u zn a n ych  p rze z  G ł. 
Z w ią ze k ,

§ 5.
W  za w o d ach  z e sp o ło w ych  b io rą  u d z ia ł 

d ru ż y n y  s tra ż a c k ie  w  s k ła d z ie  16 s tra ż a k ó w  
i  d o w ódcy , o raz  e w e n tu a ln ie  1 lu b  2 s tra ż a ­
k ó w  re ze rw o w ych .

S tra że  g ru p y  IV - te j,  lic zą ce  n ie  w ię ce j 
ja k  25 c z ło n k ó w  czyn n ych , m ogą b ra ć  u d z ia ł 
w  za w odach  w  s k ła d z ie  12 s tra ż a k ó w  i do ­
w ó d cy .

§ 6 .
D o w ó d cą  d ru ż y n y  ćw icze b n e j m oże być  

ty lk o  n a c z e ln ik  s tra ż y , lu b  zas tępca  n a c z e l­
n ika .

N a  p ro w a d z e n ie  d ru ż y n y  ćw icze b n e j 
p rze z  innego  o fic e ra  s tra ż y , w in n a  s tra ż  u z y ­
skać p iśm ie n n e  ze zw o le n ie  p rezesa Z w ią z k u  
o rg a n izu ją ce g o  Z ja z d , n ie  p ó ź n ie j, ja k  na je d ­
ną godz inę  p rz e d  o zn a czo n ym  te rm in e m  
w  p ro g ra m ie  ro zp o czę c ia  zaw odów .

§ 7.
U s ta la  się p o d z ia ł s tra ż y , s ta ją c y c h  do 

zaw odów , na  c z te ry  g ru p y . D o  g ru p y  I - e j za ­
lic z a  się za w odow e  s tra że  m ie js k ie  i p rz e m y ­
s łow e. D o  g ru p y  I i - e j ,  w s z y s tk ie  s traże  
m ie js k ie  i s tra że  p o ża rn e  z g m in  lic z ą c y c h  
p o n a d  10 ty s ię c y  m ieszkańców .

D o  g ru p y  I l l - e j ,  s tra że  p o ża rn e  m a ło m ia ­
s teczkow e  i gm in  w ie js k ic h  o c h a ra k te rz e  
o s ie d li p rz e m y s ło w y c h , s tra że  p o ża rn e  k o p a l­
n iane  i  fa b ryczn e , zo rg a n izo w a n e  ja k o  o c h o t­
n icze  i s tra że  p o ża rn e  k o le jo w e .

D o g ru p y  IV ,  s tra że  p o ża rn e  w ie js k ie , 
s zko ln e  i h a rce rsk ie .

§ 8 .
P o d z ia ł na  p o w yższe  g ru p y  p rz e p ro w a ­

dza co ro czn ie  na  te re n ie  W o je w ó d z tw a  Z a ­
rz ą d  W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  S tra ż y  P o ż a r­
nych , k tó re g o  d e c y z ja  p o d  ty m  w zg lę d e m  je s t 
b e za p e la cy jn a .

§ 9.
S tra ż  s ta je  do za w o d ów  w  te j g ru p ie , do 

k tó re j je s t p rz y d z ie lo n a . S traże , k tó re  na 
za w o d ach  w o je w ó d z k ic h  w  s w o je j g ru p ie  z a ­
ję ły  p ie rw sze  m ie jsca , m a ją  p ra w o  ub iegać 
się o za lic ze n ie  ich  do g ru p y  s tra ż y  b e zp o ­
ś re d n io  w y ższe j.

§ 10.

W y n ik i  za w o d ó w  w in n y  b yć  og łaszane 
b e zp o ś re d n io  po  u k o ń c z e n iu  za w o d ów  p rze z  
p rze w o d n iczą ce g o  Sądu. Je d n a kże  w  ra z ie  
b ra k u  czasu na o b licze n ie  w y n ik ó w  (2 do 3

g o d z in ) p rz e w o d n ic z ą c y  S ądu  w  te rm in ie  ty  
g o d n io w y m  p o d a je  w y n ik i  do  w ia d o m o ś c i za ­
in te re s o w a n y c h  s tra ż y , o raz  Z w ią z k u  o rg a ­
n izu ją ce g o  Z ja z d .

§ 11.
S traże , s ta ją ce  do za w o d ów , m uszą  w y k o ­

nać w s z y s tk ie  ćw icze n ia , o b ję te  p ro g ra m e m  
za w o d ów  d la  dane j g ru p y  s tra ż y , w  p rz e p i­
sanej k o le jn o ś c i. Ć w icze n ia  n ie  o b ję te  p ro ­
g ram em  m o g ą 'b y ć  p rz e p ro w a d z a n e  za ze zw o ­
le n ie m  S ądu K o n k u rs o w e g o  po  c a łk o w ite m  
u k o ń c z e n iu  za w o d ów  p rz e z  w s z y s tk ie  s tra że  
i w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  m ogą w p ły w a ć  na 
ocenę ćw icze ń  k o n k u rs o w y c h .

§ 12.
Ć w iczen ia  na  za w o d ach  d z ie lą  się n a : 1) 

ć w icze n ia  szko lne , 2) ć w icze n ia  c a ły m  ta b o ­
re m  i  3) ć w icze n ia  a la rm o w e .

§ 13.
D o w ó d ca  d ru ż y n y  p rz y  w s z y s tk ic h  ć w i­

czen iach  p o d a je  k o m e n d y  z jednego  m ie jsca  
ob ranego  p rze z  siebie, a w id o czn e g o  d la  S ą­
du  K o n ku rso w e g o .

§ 14.
K o m e n d y  p rz y  ć w icze n ia ch  s z k o ln y c h  

w in n y  b y ć  g łosow e, a p rz y  ć w icze n ia ch  a la r ­
m o w y c h  to n o w e  lu b  gestow e, w e d łu g  z a tw ie r ­
d zo n ych  p rz e z  G ł. Z w ią z e k  syg n a łów .

§ 15.
D o w ó d ca  d ru ż y n y  po  w y k o n a n iu  p rze z  

n ią  każdego  ćw ic z e n ia  p o d a je  h a s ło : ,,goto- 
w e “ , sę d z io w ie  zaś z a trz y rm iją  se ku n d o m ie ­
rze.

§ 16.
D o  za w o d ów  p o w ia to w y c h  obow iązane  są 

stanąć w s z y s tk ie  s tra że  po ża rn e , za liczo n e  do 
g ru p : I i - e j ,  I I I - e j  i lV - e j.

S tra że  p o ża rne , s ta ją ce  do za w o d ów  p o ­
w ia to w y c h , w y k o n u ją  ty lk o  ć w icze n ia  szko ln e  
i ć w icze n ia  c a ły m  tabo rem .

S tra że  p oża rne , za liczo n e  do g ru p y  I - e j,  
u d z ia łu  w  za w o d ach  p o w ia to w y c h  n ie  p r z y j ­
m u ją , s ta ją c  je d y n ie  do za w o d ó w  w o je w ó d z ­
k ic h  i e w e n tu a ln ie  w yższych .

§ 17.
S tra że  p o ża rne , s ta ją ce  do za w o d ów  w o ­

je w ó d z k ic h , w y k o n u ją  ty lk o  ć w icze n ia  a la r ­
m ow e.

§ 18.
Ć w iczen ia  szko ln e  p o le g a ją  na s p ra w ie n iu  

poszcze g ó ln ych  n a rz ę d z i lu b  g ru p  n a rz ę d z i 
p rze z  p rz y d z ie lo n ą  do n ic h  p rz e z  dow ódcę  
d ru ż y n y  obsługę, na  kom endę  d o w ódcy , 
w  sposób śc iś le  p rz e p is a n y  in s tru k c ja m i do 
ćw icze ń , je d n a k  bez tem p , w  n a jk ró ts z y m  
czasie.

§ 19.
Ć w iczen ia  c a ły m  ta b o re m  p o le g a ją  na 

u ru c h o m ie n iu  w s z y s tk ic h  n a rzę d z i, ja k ie m i 
ćw iczono , sposobem  s z k o ln y m  i  s p ra w ie n ia  
ty c h  n a rz ę d z i w  m ie jsca ch  i na  w ysokość
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określoną przez Sąd Konkursow y a jednako­
wą dla w szystkich straży  te j grupy. S p ra ­
wienie całego taboru  należy  wykonać w jak- 
najk ró tszym  czasie.

§ 20.
Ćwiczenia alarm ow e po legają na alarm ie 

drużyny ćwiczebnej, w ykonaniu przepisanych 
ćwiczeń z określonym  taborem  i powrocie do 
remizy, wszystko w najk ró tszym  czasie.

§ 21.
Ćwiczenia szkolne odbyw ają się bez w o­

dy. Ćwiczenia alarm ow e odbyw ają się z w o­
dą, przyczem  każda d rużyna m a ćwiczyć swo- 
jemi w łasnem i wężam i tłocznemi.

§ 22.
Ćwiczenia szkolne d la  grupy I i-e j obej­

m ują: a) m usztra  form alna: zbiórka w dw u­
szeregu, odliczanie kolejno i do dwóch, 
w praw o zwrot, w ty ł zwrot, w lewo zwrot, 
w ty ł zwrot, w czwórki w praw o zwrot, 
m arsz, k ierunek w ty ł na praw o, w dwójki 
w tył, w praw o zwrot, w ty ł zwrot, w czw ór­
ki w praw o zwrot, kierunek w ty ł na lewo, 
w dw uszereg w lewo front, stój, rozejść się;

b) spraw ienie 6-ciu drabin  hakow ych spo­
sobem łańcuchowym  po dwóch pionach okien 
do Iii-g o  p ię tra  i pow rót;

c] spraw ienie linji wężowej z trzech  od ­
cinków z trójnikiem , na 2 prądow nice, p rz y ­
czem węże 45 mm. średnicy w odcinkach po 
20 m tr. każdy;

dl spraw ienie drabiny rozsuw anej (fran­
cuskiej lub drążkow ej] na ca łą  wysokość, 
przyczem  w szystkie straże  ćwiczą jedną 
drabiną;

e] spraw ienie wozu lub p łó tna  ra tu n k o ­
wego i uratow anie 3 ludzi z I ii-g o  p iętra , 
przyczem  w szystkie straże  tej grupy ćwiczą 
worem  lub płótnem ;

f] spraw ienie drabiny m echanicznej na 
ca łą  wysokość, przyczem  wszystkie straże 
ćwiczą jedną drabiną.

§ 23.
Ćwiczenia całym  taborem  d la  grupy Il-ę j 

obejm ują następu jące czynności:
Spraw ienie 3 haków ek sposobem łań cu ­

chowym do Iii-g o  p ię tra  w spinalni, a d rab i­
ny  rozsuw anej do Ii-go  p iętra , zaś drabiny 
m echanicznej jako w ysuniętej na ca łą  w yso­
kość i skierow anej ku  wspinalni. Spraw ienie 
sikawki ręcznej lub m otorowej n a  dwie linje 
wężowe, przyczem  jeden prądow nik wcho­
dzi na drabinę m echaniczną, zaś drugi na d ra ­
binę rozsuw aną. Drogą przez łańcuch hakó­
wek u d a ją  się na trzecie p iętro  ratownicy, 
sp raw ia ją  w ór lub p łó tno  ratunkow e i ra tu ją  
jednego człow ieka z I ii-g o  p iętra .

§ 24.
Ćwiczenia szkolne dla grupy III-e j obej­

m ują:
a) m usztra form alna: zbiórka w dw usze­

regu, odliczanie kolejno i do dwóch, w praw o 
zwrot, w ty ł zwrot, w lewo zwrot, w ty ł zwrot, 
w czwórki w praw o zwrot, m arsz, kierunek 
w ty ł na praw o, dwójki w tył, w praw o zwrot, 
w ty ł zwrot, w czwórki w praw o zw rot, k ie­
runek w ty ł na lewo, w dw uszereg w lewo 
front, stój, rozejść się;

b] spraw ienie 4-ch drabin  hakow ych spo­
sobem łańcuchow ym  po 2 pionach okien do 
Ii-go  p ię tra  w spinalni i pow rót;

c] spraw ienie lin ji wężowej, poziom ej 
z 4-ch odcinków w ęża tłocznego 45 mm. ś re ­
dnicy po 20 m tr. każdy, z tró jn ikiem  i dw ie­
m a prądow nicam i;

d] w ejście dwóch strażaków  po jednej 
haków ce na II-g ie p ię tro  w spinalni, u ra to ­
w anie jednego człow ieka p rzy  pom ocy linki 
strażackiej, poczem  sam ow yratow anie się 
jednego strażak a  po lince, oraz zejście d ru ­
giego z haków ką n a  ziemię;

e] spraw ienie sikawki czterokołow ej rę ­
cznej z trzem a odcinkam i w ęża tłocznego 45 
mm. średnicy ze zw ijad ła  i wężem  ssawnym  
w dwóch odcinkach, przyczem  wszystkie s tra ­
że pożarne ćw iczą jedną sikaw ką, bądź si­
kaw kam i jednego typu;

f] spraw ienie drabiny Szczerbowskiego 
jako zestaw ianej ze w sparciem  w ierzchołka 
o wspinalnię,

§ 25.
Ćwiczenia całym  taborem  dla  grupy III-e j 

obeim ują następu jące  czynności:
/ Spraw ienie drabiny Szczerbowskiego ja ­
ko zestaw ianej ze w sparciem  w ierzchołka
0 w spinalnię, oraz dwóch haków ek sposobem 
łańcuchow ym  do Iii-g o  p ię tra  w spinalni
1 spraw ienie sikawki na dwa p rad v . W ejście 
jednego prądow nika po drabinie Szczerbow ­
skiego, drugiego zaś p o  haków kach na II-gie 
p iętro  w spinalni. W ejście dwóch strażaków  
po jednej haków ce na II-g ie p ię tro  w sp inal­
ni, poczem  sam ow yratow anie się jednego 
s trażak a  p rzy  pom ocy linki.

§ 26.
Ćwiczenia szkolne d la grupy IV -ej obej­

m ują:
a] m usztra  form alna: zbiórka w dw usze­

regu, odliczanie kolejno i do dwóch, w p ra ­
wo zw rot, w  ty ł zwrot, w lewo zw rot, w  ty ł 
zwrot, w czwórki w praw o zwrot, m arsz, k ie ­
runek  w ty ł na praw o, dw ójki w tył, w p ra ­
wo zwrot, w ty ł zw rot, w czwórki w praw o 
zwrot, k ierunek w ty ł n a  lewo. w dw usze­
reg w lewo front, stój, rozejść się;

b] rów noczesne spraw ienie dwóch drabin 
przystaw nych ciężkich;

cl równoczesne spraw ienie jednego bosa­
ka ciężkiego i jednego lekkiego;

d] spraw ienie sikawki czterokołow ej 
z trzem a odcinkam i w ęża tłocznego 45 mm. 
średnicy po 20 m tr. każdy  ze zw ijad ła ; przy-
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czem w szystkie straże  ćwiczą jedną sikawką;
c) ułożenie poziomej łin ji wężowej z 4-ch 

odcinków w ęża tłocznego 45 mm. średnicy po 
20 m. każdy z tró jn ik iem  i dwiem a prądow ni­
cami;

e) spraw ienie drabiny rozsuw anej (fran­
cuskiej łub drążkow ej), lub drabiny Szczer­
bowskiego jako piram idy, przyczem  w szyst­
kie straże  tej grupy ćwiczą tą  sam ą drabiną;

g) spraw ienie łańcucha wodnego p rzy  
udziale całej drużyny, z m arkow anem  p o ­
daniem  wody dw ukrotnie przez ca łą  długość 
łańcucha, przyczem  ilość ćwiczących w inna 
być dla w szystkich straży  jednakow a.

§ 27.
Ćwiczenia całym  taborem  dla s traży  po ­

żarnych z grupy IV -ej obejm ują następu jące 
czynności:

Spraw ienie drabiny rozsuw anej (francu­
skiej lub drążkow ej), ew entualnie drabiny 
Szczerbowskiego jako piram idy, oraz jednej 
drabiny przystaw nej ciężkiej i spraw ienie 
sikawki czterokołow ej ręcznej na dwa p r ą ­
dy, przyczem  jeden prądow nik wchodzi do 
szczytu drabiny rozsuw anej lub Szczerbow ­
skiego, zaś drugi do szczytu ciężkiej drabiny 
przystaw nej, Po lekkiej drabinie p rzy staw ­
nej wchodzi jeden strażak  z tłum nicą na 
dach. P unk ty  rozstaw ienia poszczególnych 
sprzętów  wskaże Sąd.

§ 28.
Ogólny czas ćwiczeń poszczególnych s t r a ­

ży pożarnych na zaw odach pow iatow ych nie 
powinien p rzkraczać:

a) d la s traży  w grupie I i-e j —  25 m inut;
b) dla straży  w grupie I l l-e j  —  18 m inut;
c) dla straży  w grupie IV -ej — 15 minut.

§ 35.
Ocenę zawodów u sta la  sąd  konkursow y 

punktam i, w zależności od szybkości oraz 
praw idłow ości w ykonanych ćwiczeń.

§ 36.
D rużyny p rzy stęp u ją  do zawodów w ko­

lejności w ylosow anych num erów. Drużynie, 
k tó ra w yciągnęła Nr. 1, p rzysługuje praw o 
pow tórzenia swych ćwiczeń po ostatn iej 
z ćw iczących drużyn. Jeś li dana drużyna 
z praw a powyższego skorzystała , to m iaro - 
dajnem i dla jej oceny są ćw iczenia pow tó­
rzone.

§ 37.
Za wykonane ćwiczenia szkolne z w y ją t­

kiem  m usztry, Sąd zapisu je  na rzecz ćw iczą­
cej drużyny ustaloną w tabeli ocenę i odpo­
w iadającą  czasowi w ykonania ćw iczenia ilość 
punktów .

Za musztrę,' na k tórej wykonanie p rze ­
znacza się do 60 sekund, zapisuje się 20 p u n ­
któw.

§ 38.
Od oceny, w yrażonej w odpow iedniej ilo­

ści punktów  za każdy  rodzaj ćwiczenia, o d e j­
m uje się następu jące  punk ty  karne:

1) za  n ieprzestrzeganie instrukcji —  3 
p u nk ty  karne za każdy  b łąd ;

2) za niew łaściw e w ykonanie ćw icze­
nia —  2 p. karne za każdy  b łąd ;

3) za n iepraw idłow e rozkazow nictw o —  
2 p. karne  za każdy  b łąd;

4) za n iedokręcenie lub w adliw e zczepie- 
nie łączników  p rzy  spraw ianiu  sikaw ki lub 
lin ji wężowej —  3 punk ty  karne za każdy 
b łąd ;

5) za każdą  sekundę ponad  60 — czasu 
zużytego na w ykonanie m usztry  —  1 p. k a r­
ny;

6) za każdą  całkow itą lub rozpoczętą m i­
nutę ponad  przew idziany w § 23 dopuszczal­
ny ogólny czas ćwiczeń —  2 p. karne. 
U W A G A  1-a (do p. 4). Za niedokręcony łą ­

cznik śrubow y uw aża się łącznik, 
k tó ry  daje  się jeszcze dokręcić o 1 
pełny  obrót naśrubka.

U W A G A : 2-a (do p. 4). N iezczepienie łą ­
czników p rzy  spraw ianiu  sikawki 
lub łin ji wężowej —  uw aża się ja ­
ko ćw iczenia niewykonane.

§ 39.
Do oceny, w yrażonej w odpow iedniej ilo ­

ści punktów  za każdy  rodzaj ćwiczenia, do­
da je  się po 2 punkty  prem jow e za każde ćw i­
czenie w ykonane bez punktów  karnych.

Za w ykonanie ćwiczenia bez błędów  
w czasie krótszym  od minimalnego, p rzew i­
dzianego w tabeli ocen, dodaje  się 5 p. za 
każde ćwiczenie.

§ 40.
Czas liczy się:
1) dla m usztry  — od chwili w ydania 

p rzez dowódcę drużyny kom endy: ,,w dw u­
szeregu zb ió rk a '1 do chwili w ykonania przez 
drużynę końcowej kom endy: „rozejść się11.

2) dla pozostałych ćwiczeń —• od chwili 
w ydania przez dowódcę drużyny kom endy 
,,spraw “, do chwili w ykonania ćw iczenia i. p o ­
dania przez dowódcę d rużyny hasła  „goto­
w e11, przyczem  ćw iczenia uw aża się za u k o ń ­
czone:

a) p rzy  ćwiczeniu z płótnem ' i worem  ra ­
tunkow ym  ■— po dotknięciu nogami ziemi 
p rzez ostatniego z ratow anych.

b) p rzy  spraw ianiu  drabin hakow ych spo­
sobem łańcuchow ym  —  po złożeniu drabin 
p rzez w szystkich w spinających się strażaków ,

c) p rzy  spraw ianiu  linji wężowej —  po 
kolej nem  podaniu  przez w szystkich spraw ia­
jących poszczególne odcinki h asła  „gotowe" 
oraz p rzez prądow nika (wzgl. obu prądow ni- 
ków) hasła, „w oda n ap rzó d 11,

d) p rzy  spraw ianiu  sikaw ki'ręcznej —  po
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podaniu  przez prądow nika (wzgl. obu prą- 
downików), hasła : „w oda n ap rzó d ”,

e) p rzy  spraw ianiu łańcucha wodnego, 
po zam arkow anem  w ylaniu pierw szego w ia­
d ra wody przez ostatniego w szeregu s tra ­
żaka,

f) p rzy  ćwiczeniu sam oratow ania, z chw i­
lą  dotknięcia ziemi nogami przez ostatniego 
z ćw iczących strażaków ,

g) p rzy  pozostałych ćw iczeniach— po w y­
konaniu ćwiczenia zgodnie z instrukcją.

§ 41.
Ocenę ćwiczeń całym  taborem  usta la  się 

w ten sposób, że u sta la  się czas średni, za 
który liczy się 20 punktów , zaś za każde 5 
sekund czasu lepszego lub gorszego, dolicza 
się w zględnie odlicza po 1 punkcie.

§ 42.
Jeżeli liczba punktów  karnych przew yż­

sza liczbę punktów  dodatnich, to jako ocenę 
należy zapisać 0. i

Dział oficjalny Związku.
P osied zen ie  Zarządu Związku  

W ojew ódzkiego.
W  piątek, dnia 20 m aja b. r. w godzinach 

popołudniow ych, w biurze P rezesa  Związku, 
d ruha mec. M ildnera odbyło się  posiedzen ie 
Zarządu.

Po odczytaniu i zatw ierdzeniu  pro tokułu  
poprzedniego posiedzenia, spraw ozdanie z 
działalności za pierw szy kw arta ł roku bie­
żącego zrefe row ał inisp. Pac,helski. Ze sp ra ­
w ozdania tego wynika, iż p raca  nad  w yszko­
leniem  fachowem  strażactw a w teren ie nie 
ustaw ała, pomimo bardzo trudnych  w arun­
k ó w  finansow ych, w jakich  znajduje się Z w ią­
zek W ojew ódzki. W iększe jedn'ak zam ierze­
nia, jak kurs IV-go stopnia dla Naczelników 
S traży, zm uszony był Z arząd  Związku odło­
żyć do jesieni b. r. Również dwutygodniowy 
(II-iej kateg.) kurs O PG az., p ro jek tow any na 
m. lu ty  b. r. został odw ołany z powodu cof­
nięcia przez W ojew . Kom. L.O .P.P. przy* 
rzeczenia odnośnie p rzeprow adzenia rzeczo­
nego kursu  w swoim zakresie. Niemniej, 
czas ubiegły (sprawozdawczy) został w yko­
rzystany  do granic możliwości, u trzym ując 
w tym  okresie znaczne tętno żywotności w e­
w nętrznej zrzeszonego s tra ż a c tw a  śląskiego.

N astępnie omówiono i uzgodniono zbio­
row e czynności, uzupełniając ustalony  plan  
działalności na rok bieżący. N a skutek bo­
wiem konieczności zapew nienia strażactw u 
górnośląskiem u dostatecznie gęstej sieci in ­
struktorów  w łasnych z zakresu  OPGaz., s ta ­
ło isię n ieodzow ną p o trze b ą  zorganizow anie i 
p rzep row adzen ie  odnośnych kursów . Po od­
byciu k u rsó w  w ipow. Świętodh 1 owiickim (Ii-ej 
kat.) i dla s traży  m. K atow ic (Ill-ciej kateg .), 
p ro jek tu je  się następu jące kursy: d la  naczel­
ników straży  poż. pow. K atow ice-W ieś kurs
Il-giej k a t. w  czasie  od 20 do 28.VI. b. r., dla 
pow. Lublinieckiego kurs Ill-c ie j kat., dla 
pow. Rybnickiego —  3, a d la pow. Pszczyń­
skiego —  1, kursy  Ill-c ie j kateg.

Na skutek powyższego, znaczna część

pro jektow anych im prez (strzelanie o państw , 
oznakę strzelecką), będzie m usiała być od­
roczona do jesieni.

P lan  Pow iatow ych Zawodów Strzeleckich 
ustalono w następu jących  datach:

a) Lubliniec, dn. 3 lijpca b. r.
b) m, Katowice, dn. 10 lipca b. r.
c) Katowice-wieś, dn. 17 lipca b. r.
d) Świętochłowice, dn. 24 lipca b. r.
e) Pszczyna, dn. 31 lipca b. r.
f) Tarnow skie Góry, dn. 31 lipca, lub 21 

sierpnia b. r.
g) Rybnik, dn. 7 sie rpn ia  b. r.
Poniew aż R ada N aczelna Głównego

Związku S traży  P ożarnych R. P. na swem 
ostatniem  posiedzeniu  za tw ierdziła  p ro jek t 
organizacji Ogólno - Państw owego Z jazdu 
S traży  P ożarnych w term inie 14 i 15 s ie rp ­
nia b. r., przeto  p lanem  działalności nasze­
go Związku przew idziany na tą  datę  Z jazd 
W ojew ódzki i W ojew ódzkie Zawody S tra ­
żackie, będą m usiały być odłożone. Po p rze ­
dyskutow aniu poruszonego zagadnienia, Za­
rząd  jednom yślnie uchw alił przesunąć te r ­
min Z jazdu  W ojew ódzkiego na niedzielę, dn. 
4 w rześnia b. r.

Po załatw ieniu  szeregu spraw  bieżących, 
oraz po przyznaniu  odznaczeń za wysługę 
lat, względnie poparciu  wniosków o wyższe 
odznaczenia GL Zw. S tr. Poż. R. P., Prezes 
zam knął posiedzenie hasłem : Czołem!

Tygodniow e kursy pożarnictw a  
w M ikołow ie.

W czasie od 11 do 17 kw ietnia b. r. od ­
były  się w M ikołowie kursy  pożarnictw a
III-go stopnia dla naczelników  i oficerów 
strażackich z terenu  pow iatu Pszczyńskiego. 
Uczestnicy kursu, stosownie do obow iązują­
cego regulam inu, byli zakoszarow ani i po d ­
legali rygorowi wojskowemu.

Kierownikiem  kursu  był woj. insp. poż. 
p. Paohelrsiki, kom endan tem  druh na-cz. W. 
K lem ent. W ykładow cam i: insp. Pachelski,
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krndt. ś lązak  i s ie rżan t Ledw och; zaś in ­
struk toram i: ńacz. K lem ent i nacz. M usioł.

P rogram  kursu  był znacznie rozszerzony, 
obejm ował bowiem dodatkow e godziny w y­
kładów  w zakresie O .P.G az. i p rak tyczne za ­
jęcia na strzelnicy,

Dzięki troskliw ej opiece Z arządu  Pow ia­
towego Związku S traży  Poż. z panem  posłem  
Kojem  na czele, pobyt i w yżywienie na k u r­
sie mieli uczestnicy w prost w spaniałe.

W  niedzielę , dn. 17 kw ietn ia  b. r. po 
uciążliw ych przepołudniow ych egzaminach,
0 godzinie 13-ej nastąp iło  uroczyste w ręcze­
nie św iadectw  z ukończenia kursu  i nagród 
za wyniki strzeleckie. W ręczenia dokonał 
osobiście p. s ta ro sta  pow iatu pszczyńskiego 
Dr. Ja ro sz  w obecności: P rezesa  Pow. Zw. 
Str. Poż., posła  Koja, p rzedstaw icieli korpo- 
racyj m iejskich i wykładow ców  oraz człon­
ków Z arządu  Pow. Związku.

Św iadectw a otrzym ali z wynikiem  bardzo  
dobrym:  P reiss Franciszek, H eidzik H enryk
1 W adas Piotr.

Z wynikiem  dobrym otrzymali:  C ipa A u ­
gustyn, M ichalik Ludwik, K aczm arski Paw eł, 
M usioł W ilhelm , Ochojski Paw eł, W ojcie­
chowski E rnest, B łażyca Tomasz, M adeja 
Paw eł, Chrobok W iktor, P archańsk i W iktor, 
K isielew ski K arol, Naczyńslki W ilhelm, 
Paździorek  F ranciszek  i Czyż Roman.

W reszcie w stopniu dostatecznym  o trzy ­
m ali: Szkop Jerzy , G olda A lojzy, P rauzer 
A lfred, B orczyk Leon, Remlbierz Jan , K osty- 
ra  K onrad, Szczygieł Jan , S tryczek  Józef, 
L esik  Paw eł, H ero k  Dom inik, Swierlko t K a­
rol, N ow ak Józef, Bielok Paw eł, W ieczorek  
Jan  i P aterm ann  Jan.

Czołowe w yniki strzeleckie, na 200 m ożli­
wych punktów , uzyskali n astęp u jący  d ruho­
wie:

Preiss F ranciszek punktów  181 
W adas P io tr ,, 168
M ichalik Ludwik ,, 163
P rau zer A lfred  ,, 153
Naczyński W ilhelm  ,, 151

Pow yżsi druhow ie, n ieza leżn ie  od  zdo­
bytych państw ow ych oznak strzeleckich, uzy­
skali cenne nagrody  rzeczow e, ufundow ane 
p rzez Z arząd  Związku S traży  P ożarnych P o ­
w iatu Pszczyńskiego.

W spólnym  obiadem  uczestników  kursu 
i gości, w czasie którego wygłoszono szereg 
przem ówień, zakończone zostały  kursy  w M i­
kołowie.

Kursy O. P. Gaz. w K atowicach.
W  czasie od 17 do 21 m aja b. r. odbyły 

się w Katowicach, dla kandydatów  z pośród 
straży  pożarnych, działa jących  na teren ie

m iasta Katowic, kursy  I ll-c ie j kategorji ob­
rony przeciw lotniczej i gazowej.

K ursy rzeczone pod względem  naukow ym  
przeprow adzone były  przez Śląski W o je­
wódzki Kom itet L.O .P.P., z ram ienia k tó re ­
go w ykładali pp. inż. Krokowski, prof. Dr. 
Pastor, Dr. N oczyński i p. W ikłan. K om en­
dantem  kursu  był naczelnik zaw. str. poż. 
d ruh K osterka.

Z ajęcia trw a ły  po 9 godzin dziennie (te­
oretyczne i p rak tyczne).

W dn. 21 m aja w godzinach popołudnio­
wych odbyły się egzaminy pod przew odni­
ctwem  p rzedstaw iciela  Śląskiego U rzędu W o­
jewódzkiego, pana D -ra Jaśkiew icza. W  re ­
zultacie przeprow adzonych egzaminów św ia­
dectw a otrzym ali następu jący  druhowie:

w stopniu bardzo dobrym:  Noworzin W ik ­
tor, Sielski Jerzy , Buchw ald Stefan, Siwek 
Józef, G rob la  A ugustyn, M aciaszek  S tan i­
sław, Luzar A ntoni i Pilniok Józef;

w stopniu dobrym:  S trużyna K arol, S tu ­
ka E dw ard , S ielski Antoni, G ruszka F ran c i­
szek, Zachód Stefan, B allas Franciszek, F il­
ia Jan  i B rzezinka Paw eł;

w stopniu dostatecznym :  Pyrkocz A ugu­
styn, Pronobis Jan , Baron A lojzy, Bienek 
Em anuel, Żyła Paw eł, Ulfig Jan , Buliła R aj­
mund.

U roczyste w ręczenie św iadectw  odbyło 
się dnia 27 m aja  b. r.

D rogą organizacji i przeprow adzenia 
rzeczonych  kursów , miatsto K atow ice zdobyło 
23 in stru k to ró w  Ill-ciej k lasy , co  w  ścisłym  
podziale w yraża się następu jąco : M iejska
Zawodowa S traż. P ożarna =  12, czyli dwie 
ko m p le tn e  d rużyny  odkażające; ochotnicze 
oddziały: I-szy —  2; Il-gi —  2; III-ci —  2; 
IV -ty —  2 instruktorów . Spodziew ać się 
przeto  należy, iż w czasie najbliższym  s tra ­
że pożarne, dzia ła jące  na teren ie  m iasta K a­
towic, posiadać będą już w szczegółach zor­
ganizow any i wyekwipow any zespół do akcji 
O .P.Gaz.

P osied zen ie  Zarządu Związku 
Straży Pożarnej pow. rybnickiego.

W  środę, dnia 25 m aja b. r., w sali obrad 
W ydzia łu  Powiatowego, odbyło się w godzi­
nach popołudniow ych posiedzenie Z arządu 
Powiatowego Związku S tr. Poż. Pow iatu 
Rybnickiego pod przewodnictweria P rezesa 
pana s ta ro s ty  W yglendy. W  posiedzeniu 
wzięli udzia ł nieom al wszyscy członkowie 
Zarządu, oraz delegat Z arządu  Związku W o­
jewódzkiego insp. Pachelski.

Po zagajeniu  i s tw ierdzeniu  obecności 
oraz odczytan iu  p ro to k ó łu  poprzedniego  p o ­
siedzenia Zarządu, p rzystąp iono  do usta len ia  
m iejsca odbycia W alnego Z grom adzenia i 
Zawodów Powiatowych. Po dyskusji usta-
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łono jak następuje: W alne Zgrom adzenie
delegatów  Powiatowego Związku odbędzie 
się w niedzielę, dn. 3 lipca b. r, w Pszowie 
z rac ji jubileuszu tam tejszej s traży  pożarnej 
ochotniczej; zaś Pow iatow e Zaw ody S tra ­
żackie odbędą się w dn. 7 sierpnia b. r. w 
W odzisław iu. Szczegółow e p rog ram y  oibu 
rzeczonych zjazdów  opracow ane zo stan ą  
przez prezydjum  w porozum ieniu  z mieijisco- 
werni strażam i.

Zlkolei rozpatrzono  w nioski o udzielenie 
subwencji ochotn. strażom  pożarnym : K rzyż- 
kow ioe, Pelow ice, Chudów, C zerw ienka, Ro- 
wień, Je jkow ice  i Czyżow ice — w niosk i p o ­
wyższe załatw iono przychylnie.

N astępnie załatw iono wnioski o odzna­
czenia członków straży  pożarnych: Pszów,
N iedobczyce, kop . ,,Em m a“, Kam ień, C zer­
wienica, Czudhów, Dębieńsiko S tare , S tan o w i­
ce, Leszczyny, Palow ice i Bujaków.

O bszerniejszą dyskusję spow odow ał re fe ­
ra t insp. Pachelskiego na tem at potrzeb po ­
w iatu  w zakresie przysposobienia strażom  
pożarnym  odpowiednich k ad r instruktorów  
w dziedzinie obrony przeciw gazow ej. Po- . 
trzeby  te w y raża ją  się koniecznością zorga­
nizowania na teren ie pow iatu przynajm niej 
trzech kursów O.P.Gaz. III-ciej kategorji. 
Drogą tych kursów da się wyszkolić d la k aż­
dej s traży  pożarnej jednego in struk to ra  (po­
żądane naczelnika straży). D la naczelników 
rejonow ych i kierowników większych straży  
pożarnych ochotniczych i przem ysłow ych, 
zorganizowany będzie spec ja lny  dw utygod­
niowy kurs O .P.G az. Il-giej kategorji. W  re ­
zultacie przeprow adzonych debat ustalono 
następu jące  term iny odbycia om awianych 
kursów : od 22 do 28 sierpnia, od 5 do 11 
w rześnia i od 10 do 16 październ ika b. r. 
Zagadnienie w yszukania źródeł sfinansow a­
nia rzeczonych kursów powierzono P rezy ­
djum  Zarządu.

Odprawa naczeln ików  rejonow ych  
w Rybniku.

W  środę dnia 25 m aja b. r. w gm achu s ta ­
rostw a rybnickiego odbyła się pod p rzew o d ­
nictw em  insp. Pachelskiego odpraw a nacze l­
ników  rejonow ych, na k tó rą  przybyli w szy­
scy naczelnicy  oprócz druha W encla, k tó ry  
sw ą niem ożność p rzybycia należycie u sp ra ­
wiedliwił.

Po zagajeniu przystąp iono  natychm iast

do sp raw ozdań  ogólnych ze s tan u  p rac  na 
te ren ach  poszczególnych rejonów .

Ze zreferow anych  spraw ozdań w ynika, 
że naczeln icy  rejonow i w  pierw szym  k w a r­
tale  bież. roku  sum iennie dopilnow ali p rz e ­
p row adzen ia  w e w szystk ich  s trażach  p o ża r­
nych W alnych  Zgrom adzeń. R ów nież o d p ra ­
wy naczeln ików  s tra ż y  p rzep row adzone  b y ­
ły celow o i gruntow nie.

Ogólny stan  organizacyjny i w yszkole­
niow y straży  pożarnych  w pow iecie, pom i­
mo ogrom nego przygnębienia, w yw ołanego 
bezrobociem, p rzedstaw ia  się zadow aln iają- 
co. Zw łaszcza g łębokie poczucie obow iązku 
daw ania dobrego p rzy k ład u  reszcie sp o łe ­
czeństw a utrzym uje w strażach  ducha p racy  
en tuzjastycznej i pełnej w iary  w  lepszą p rz y ­
szłość.

O m aw iając zreferow ane spraw ozdan ia 
naczelników  rejonow ych, in sp ek to r Pachel- 
ski podkreślił konieczność dopilnow ania co­
rocznie ok resu  budże tow an ia  w  gm inach, a- 
by spraw y b ezp ieczeństw a pożarow ego nie 
doznaw ały  zbyt „gruntow nych" redukcyj.

Zkolei om ówił insp. P achelsk i spraw y, 
zw iązane ze szczegółowemu p racam i przygo- 
tow aw czem i do zaw odów  rejonow ych i p o ­
wiatowych, tudzież rea lizac ją  całkowitego 
planu  działalności. P rzy  tej okazji in spek to r 
zapow iedział w prow adzen ie ścisłej b iu row o­
ści i regulam inu „rozjazdow ego" dla nacze l­
ników  rejonow ych.

Po zapoznaniu  zeb ranych  z w ytycznem i 
Zw iązku W ojew ódzkiego w  zak resie  w zm o­
żonej akcji w yszkoleniow ej straży  p o ża r­
nych w  dziedzinie OPGaz, przew odniczący  
om ówił szczegółow o system  p racy  k o n tro l­
nej i w yszkoleniow ej naczeln ików  re jono­
w ych w  teren ie .

Rów nież szczegółow o przedysku tow ano  
czynności w ykonaw cze w  przeprow adzen iu  
zaw odów  rejonow ych.

Ogólne spostrzeżen ia p rzeprow adzonej 
odpraw y dadzą się określić, jako  niezw ykle 
dodatn ie  w yniki działalności naczelników  
rejonow ych w teren ie. A czkolw iek  tu  i tam  
dają się zauw ażyć pew ne rozbieżności w 
działalności poszczególnych naczeln ików  r e ­
jonowych, n ieum otyw ow ane indyw idualno­
ścią w arunków  terenow ych  lub organizacyj­
nych, niemniej, p raca  tych  druhów  w y k aza ­
ła  się i w ykazuje w  dalszym  ciągu dość po- 
w ażnem i rezu lta tam i.

P. CZARNECKI
K atowice, ul. Pocztow a 2

Telefon 2366

P i t n u i i A  s a n a m i  a r t y k u ł ó w  męskich
po leca  w niezrów nanym  w yborze

k a p e l u s z e , b i e l i z n ę
TRYKOTY, K R A W A T Y  W SZELK IEGO  R O D Z A JU  

R Ę K A W I C Z K I  
Czapki — Chustki — Parasole — Laski — Skarpety — Getry
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Z życia straży pożarnych.
U roczystości F lorjańskie  

w Tychach.
T egoroczny  dzień  św iętego F lo r ja n a  ta k  k a le n ­

d arzo w o  w y p ad ł, że w śró d  istirażactw a św ięcono  go 
rozm aic ie . O bchodzono  w  dm. 4 m aja , 5-go i 8-go. 
O bchodzono  u ro czy sto ść  p a tro n a  po lsk iego  p o ż a rn i­
c tw a  p rz ez  ipojedyńcze s tra ż e  i zb io row o . L ecz bodaj 
n a jw sp an ia le j p o d  w zględem  zew nętrznego  efek tu  
i m asy w spóln ie  zg rom adzonej b rac i s tra ża ck ie j, u ro ­
czystości te  w y p a d ły  z T ychach , w dn iu  5 m aja  b. r.

N a m ocy bow iem  u ch w ały  Z arząd u  Z w iązku S tra ­
ży P o ża rn y ch  P o w ia tu  Pszczyńsk iego , s tra ż a c tw o  teg o  
p o w ia tu  obchodziło  w spó ln ie  u ro czystość  św. P a tro n a , 
w y b ie ra jąc  m ie jscow ość  T y ch y  z rac ji okazji p o św ię ­
cen ia  sam o ch o d w ej s ikaw ki, n ied aw n o  n a b y te j p rz e z  
gminę.

.Nic więc dziw nego, iż w dn iu  ty m  zgrom adziło  
się  na  bo isk u  Och. S tr. Poż. w T y chach  do  zb io row e­
go ra p o rtu  39 s tra ży  w łącznej liczb ie  536 strażak ó w  
p o d  14 sz tan d a ram i. Po  rap o rc ie  i nabożeństw ie  
w m iejscow ym  k o śc ie le  p a rafia ln y m , o d b y ła  się  p o d ­
n io s ła  u ro czy sto ść  pośw ięcen ia  sikaw ki sam ochodo­
w ej, a p o tem  w sp an ia ła  w w y k onan iu  d e filada .

W  p rzerw ie  obiadow ej m iejscow a O chotn. S traż  
P o ż a rn a  p rzy jm o w a ła  w szystk ich  sw ych gości p o s i ł­
kiem .

W  p ięk n e j sa li s ta d jo n u  o d b y ła  sie ak ad e m ja  d la  
re p re z en ta tó w  w ładz, sam orządów  i o ficerów  s tra ż a c ­
kich.

A k ad em ję  zagaił i p rzew o d n iczy ł jej p a n  N a ­
cze ln ik  G m iny T y ch y  —  W ieczo rek  —  W icep rezes 
Z w iązku  S tra ży  P o ż a rn y ch  P o w ia tu  P szczyńsk iego . 
Po w y g ło szen iu  w ie rszy k a  ,,Do s tra ż a k ó w  , p rzez  
có reczkę  P re z esa  S tra ży  i o d czy tan iu  k ro n ik i S tra ż y  
Poż. T ysk ie j, ro zp o czę ły  się przem ów ien ia , k tó re  w y ­
g łosili: P a n  S ta ro s ta  D r. J a ro sz  —  im ieniem  W ład z  
A d m in is tracy jn y ch , P o se ł Koi — P re z es  Pow iatow ego 
Zw iązku, insp. P ach e lsk i, w icem arsza łek  se jm u  ś lą ­
skiego  K ęd zio r —  P re z es  Zw. S tr. Poż. Pow . K a-
tow ice-W ieś, p o se ł Ja rc z y k  i inni.

iN iezwykle m iły  n a s tró j z b ra tan ia  szeregów  s t r a ­
żackich , p ięk n a  pogoda  i n ieb y w ała  gościnność m ie j­
scowej s tra ż y  po żarn e j z ło ży ły  się  na  n iezap o m n ian ą  
całość.

W  godzinach  popo łu d n io w y ch  m iejscow a s traż  
p o żarn a  u rz ąd z iła  pokazow e ćw iczen ia  z now onaby- 
tą  sik aw k ą  sam ochodow a.

A  późn iej, ja k  zw ykle  w tak ic h  okazjach , z a b a ­
w a tan eczn a  w  gronie d ru h ó w  i ich rodzin , w eso ła  
pogaw ędka , m iłe  w spom nien ia  daw niej odbyw anych  
u ro czy sto śc i i z jazdów .

Św ięty Florjan w N ikiszow cu.
B a rd zo  urozm aiconym  obchodem  u czc ił św ięto 

sw ego p a tro n a  św. F lo r ja n a  w d n iu  8 m aja  b. r. I-szy  
re jo n  s tra ży  p o żarn y ch  p o w ia tu  K a to w ice -w ieś , — 
p o d  dow ództw em  swego n acze ln ik a  d ru h a  G rab  ego.

U roczystcrść zasadn iczo  o d b y ła  sie  w N ik iszow ­
cu na  te re n ie  Zaw odow ej S tra ży  P o ż a rn e j kop. 
..G iesche" i sk u p iła : zaw odow e s tra że  p o żarn e : kop. 
G iesche i H u ty  U th em anna, o raz  O chotn icze  s tra że  
p o żarn e : M ysłow ice i B rzęczkow ice.

P o  u ro czy stem  nabożeństw ie  w m iejscow ym  k o ­
śc ie le  p a rafja lnym , p rz em asze ro w a n o  n a  b o isk o  Zaw. 
S tr. Poż. kop. G iesche, gdzie po  oko licznościow ych 
p rzem ów ien iach  z o k az ji św ię ta  s trażack ieg o , °d b y l 
się m ecz s tra ża ck ie j p iłk i w odnej z re zu lta tem  2 : 
n a  k o rzy ść  O chotniczej S tra ży  P o ż a rn e j M ysłow ice.

Z ain tereso w an ie  d la  tego  sp o rtu  p o tęg u je  się co ­
ra z  w ięcej w śró d  sp o łeczeństw a śląskiego, a z ap o ­

w iedź m eczu zciąga n iep rze liczo n e  tłu m y  widzów. 
W ięc też  z ra c ji  rozg ryw anego  m eczu w stra ża ck ą  
p iłk ę  w odną, u ro czy sto ść  św. F lo r ja n a  w  N ikiszow cu 
zg ro m ad ziła  fo rm aln e  tłu m y  m ieszkańców  okolicy.

P o  m eczu u d an o  się  do o g rodu  w G iszow cu, gdzie 
na  tle  w sp an ia łe j, w iosennej p rzy ro d y , p rz y  d źw ię­
kach  o rk ies try , baw iono się ochoczo, tło cząc  się p rzy  
urozm aicen iach , jak : strze ln ica , lo te r ja  fantow a, k r ę ­
g ieln ia  i t. p.

A  gdy zm rok  i ch łó d  w ieczorny  po czą ł spędzać  
z ogrodu, o tw arły  się p o d w o je  w ielk ie j sali i licznych 
pokoi w kasyn ie , by  tu ta j k o n tynuow ać d a lszy  ciąg 
zabaw y.

P rz e d te m  jed n a k  odby ł się u ro c zy sty  ak t d ek o ­
ra c ji  zn ak am i za. w ysługę la t  k ilk u n a s tu  d ruhów  
z M ysłow ick iej O chotniczej S tra ży  P o ża rn e j.

W eso ło  i dobrze  a m iło  nam  b y ło  na  tej u ro czy ­
stośc i flo rja ń sk ie j w N ikiszow cu. T em b ard z iej, że 
na  każd y m  k ro k u  czuło  się  tro sk liw ą  op iekę  o gości 
i uczestn ików , jak ie j n ie  szczędzili zarów no go sp o ­
d a rze  u ro czy sto śc i — d ru h  km dt. Ś lązak i n aczeln ik  
re jo n u  d ru h  G rabę.

A  czy b ra ć  s tra ż a c k a  dobrze  się  b a w iła ?  H ej!... 
p y tać  tak  m oże ty lk o  ten , k to  n ie zna strażak ó w . Na 
dw óch p a ty k a ch  im zag ra j, b y le ja k ą  „dy lów kę" daj, 
jak  się  ty lk o  p o c zu ją  ,,w ku p ie" , to  już  w eso łości n a ­
w et w k ilk a  godzin  n ie w yczerp iesz.

R ejon V-ty Zw. Straży Pożarnych  
pow. rybnickiego.

Z apew ne będ zie  C zy te ln ików  „ S traż ak a  Ś ląsk ie ­
go" in te resow ać, co sły ch ać  w .Rejonie V -tym  ■—  R a ­
dlińsk im . P o zw alam y  sobie p rze to  dać n ie jak ie  s p ra ­
w ozdanie , zw łaszcza  z p rzep ro w ad zo n y ch  czynności 
zbiorow ych.

1) W  dniu  13 m arca  b. r. zw ołano  naczeln ików  
s tra ży  i ich zas tęp có w  tu te jszeg o  R e jo n u  n a  o d p ra ­
wę do lo k a lu  d ru h a  K an iw k a  w R ad lin ie , n a  k tó rą  
za  w y ją tk iem  jednego , .stawili się w szvscv  zaw ezw an i. 
P rz y b y ł rów nież  pow iatow y N aczeln ik  d ru h  Tom e- 
czek. P o  p rzy w itan iu  obecnych p rzez  N acze ln ik a  R e ­
jonu  d ru h a  K an iw k a, p rz y stąp io n o  do om ów ienia
sp raw  a k tu a ln y ch . O d czy tan o  i p rzed y sk u to w an o  
w zorow y s ta tu t d la  ocho tn iczych  s tra ży  pożarnych , 
a p e lu jąc  do zeb ran y ch , aby  w czasie  n a jk ró tszy m  
z rob iono  W aln e  Z grom adzen ie  S tra ży  i S ta tu t  rz e ­
czony p rzep ro w ad zo n o .

N astęp n ie  om ów iono obszern ie  sp raw ę  abonow a- 
n ia  p ra sy  s trażack ie j, jak o też  u b ezp ieczen ia  s traży  
w K asie  S trażack ie j w W arszaw ie , poczem  p rz y s tą ­
piono do om ów ienia ćw iczeń na  sezon o rzy szły ,
a w zw iązku z tern om ówiono m ające  się odbyć w e­
d ług  p lan u  d z ia ła ln o śc i ćw iczenia alarm ow e, k tó re  
p rz y p a d a ją :  w dn iu  10 kw ie tn ia , .24 kw ie tn ia  i 5 m aja . 
Celem  p rzep ro w ad zen ia  ty ch  ćwiczeń, k tó re  m ają  
być w zorow em i —  zaś ze w zględów  o szczędnośc io ­
w ych d la  G m in b y ło  trze b a  w ybrać m iejsca, jak
n a jb liże i siebie Dołożone, — u sta lo n o  R e jo n  p o d z ie ­
lić na  3 części i p rzep ro w ad z ić  ćw iczenia  w J a s t r z ę ­
b iu  - iZdroiu w dn iu  10.IV. b . r. w  Ko,palni „Em a , 
w dn iu  24.IV. i 5.V. w W ilchw ach. W y b ran o  m ie j­
scow ości na jg o rzej z ao p a trzo n e  w w odę z tego pow o­
du, żeby p rz y  a k c jac h  ty ch  zbiorow ych stra że  zm u ­
szone b y łv  d z ia łać  w spólnie.

2) W  Ja s trz ę b iu  Z droju, w dniu 10.IV. o godz. 
13.15, j u t  cyw ile całem i g rom adam i ob legali ch o d n i­
k i oczeku jąc  rozpoczęcia. Tu i ow dzie ta jem niczo  
b ły sn ą ł k a sk  s trażack i. O godz. 18.30 w ydano  ro z ­
k az  a la rm o w an ia  w m iejscu , zaś S traże  z a in te re so ­
w ane uw iadom iono  p rzez  p o słań ca  O chotn. S traży  
P o ża rn e j z R ad lin a . S podziew ano  się, że w y czek i­
w anie  na  s tra że  zam iejscow e, b io rąc  p o d  uw agę du-
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żą odjegłość nięktórycli i, stań dróg; stanowić bę- 
Bziś zByt długi i miiźący okres czasu, przekonano .się 
b czemś przeciwnem, gdyż pominąwszy straż miej­
scową, która w parę minut była na miejscu, to są­
siednie Straże nadjeżdżały co kilka minut na sikaw­
kach, wozach rekwizytowych, rowerach i to w cza­
sie prawie rekordowym. Jako  ostatnia przybyła rm 
miejsce straż z Ruptawej, która miała do przebycia 
drogi prawie karkołomne, lecz pomimo przeszkód 
przyjechała, zgłaszając swą drużynę i rodzaj taboru 
U miejscowego. Naczełnikas , .

Jaku. ńbjekt ćwiczeń. przyjęto doiii gminy J a ­
strzębie.-Zdrój. Palący się strycfl. Zagrożone życie 
lokatorów. Naczelnik Straży miejscowej druh Kwi­
tek uchwycił akcję bardzo umiejętnie, przydzielając 
Straż własną do ratowania ludzi i inwentarza, zaś 
Straże następnie przybywające do akcji podawania 
wody.

Teren bardzo trudny, albowiem do stawu prowi- 
dżi przykra góra, zaś. ębjekt. oddalony o jakie 600 
hietrów; Pierwszij załilibjsćowu nadjeżdżającą Straż— 
klośżćzenica —. która przybyła do stavyu, spotyka nie­
spodzianką, gdyż, sprawiwszy; sikawkę bardźo zr^cż- 
hlB i sżybko, oirźyiiiuje zarządzenie usunięcia sikawki 
jako rzekomo zamarzniętej. Szybko nadjeżdżają 
następne Straże: Jastrzębie Górne, Połomia, Gołko­
wice, Mszanna i Ruptawa, oprawiając sprzęt do dzia; 
łania, Jak  wainem jest, że kierownik opisanej akcji 
zbiorowej, pozostawił rezerwę, okazało się bowiem, 
żę s ikawka pracująca przy . Stawie była za słaba ze- 
by dostarczyć dostateczną ilość wody sikawce usta- 
.Wiope.j w. pół góry , ,i byłp .konieczne wsunąć pomiędzy 
te dwie jeszcze jedną sikawkę trzymaną w rezerwie; 
i dopiero wtedy otrzymano należytą linję i nieprzer­
wany prąd. wody. Zarządzoną przerwę, oraz ponow­
ny rozkaz „Woda naprzód ' wykonano zadowalająco.

•Slrażft biorkćb tli Udział wywiązały się ze 
swych zadań — pomimo zimowej przerwy — d o ­
brze, za co przez Naczelnika Rejonu druha Kominka 
wypowiedziano im uznanie i podziękowanie w prze­
mówieniu na końcu ćwiczeń, Po zwinięciu taboru  
odbył sę przegląd sprzętu, przemówienie druha Ko- 
łninka i zwolnienie straży, zaś Naczelnicy udali się 
dq pana Posłusznego, I ławnika Gminy Jastrzębie- 
Zdrój, gdzie bliżej omówiono wynik ćwiczeń. Zazna­
czyć wypada, że ćwiczenia te zaszczycili swą obec­
nością; Naczelnik Urzędu ^Okręgowego p.^ -Hirsch, 
Komendant Posterunku Policji woj. Sl. ip. SzEżg- 
sńy, p. Naczelnik Gminy Dzida, p. Posłuszny 
i Naczelnicy sąsiednich Gmin.

W  miłej pogawędce spędzono jeszcze kilka go­
dzin w towarzystwie wyżej wspomnianych Panów, po­
czerń rozjechano się, mając ćwiczenia, a zwłaszcza 
pogawędkę w niiłem wspomnieniu/ , ,

■3) W niedziel,Ę, dnia 24 kwietnia przeprowadzo­
no tego samego rodzaju ćwiczenia na Kopalni „Ema .

Kierownictwo akcji powierzono druhowi Siko­
rze — Naczelnikowi Kopalnianej Straży Kop. Ema. 
Obecni Naczelnicy Straży; Kwiotek, Marcol i Jakób 
oraz Naczelnik Urzędu Okręgowego Radlin p. Brandys.

Alarm syreną Kopalni Ema o godz. 1'5-tej.
Przyjazd: Kopalnia Ema 15,08.

Biertułtowy 15,09.
Radlin 15,14.
Głożyny 15J5.

Po zameldowaniu się Naczelnikowi i zapodaniu 
rodzaju taborów, ustawiły się Straże do przeglądu. 
Nie przystąpiono natychmiast do wydania zadania 
taktycznego i rozpoczęcia akcji ze względu na to, 
że okazję tych ćwiczeń, których oczekiwały już w po­
łudnie tłumy (liczbę można podać bez przesady po­
nad 2.0001 chciano wykorzystać także jako pro­
pagandę Śtrażactwa, a akcja taka ze zbiorowym ta ­
borem z jednego miejsca zrobi wrażenie dodatniej- 
sze. To też niedługo przy  lustracji sprzętu się za­
trzymano i wręczono o godz. 15.25 zadanie taktyczne 
Naczelnikowi druhowi Sikorze, z Kop. Ema, który

starannie określił założenie ćwiczenia naczelnikom 
obecnych Straży; - p.

Zadanie: Paląca się szkoła Kop. „Ema oddalona 
od miejisca zbiórki ,1 km. Strych w płomieniach. Za­
dymiona i częściowo się paląca k latka schodowa. Za­
grożone życie lokatorów. Zaczadzenie jednej oso­
by do beżprzytomności,  a innych kilku lżej. Z p o ­
wodu silnego wiatru południowo - wschodniego za­
grożony sąsiedni młyn i zabudowania gospodarcze. 
Zadanie to rozwiązać było trudno/ że względu na tó, 
że najbliżej położone użyteczne źródło wody zna j­
duje się 900 metrów od.obje.ktu, jednakowoż straże, 
biorące udział w tem ćwiczeniu, wyekwipowane są 
w duży zapas węży tłocznych, zadanie więc t.o było 
wykonalne, a w międzyczasie, kiedy plutony sikawko- 
we rozstawiono na właściwe miejsca, rozpoczęto 
przez Straż Kop. Ema akcję ratunkową, k tó rą  p rze­
prowadzono częściowo zapomocą drabiny mechanicz­
nej 3 kołowej, reszta zapomocą linki. Oddział r a ­
tunkowy wywiązał się z swego zadania barazo szyb- 
ko i zręcznie, bo już o godz. 15,45 ratowanie było 
ukończone.

Ustawiono sprzęt w następującym fjórządkih 
Przy chłodnikach kópalnlanych ustanowiono sikawkę 
samochodową o wydajności 800 Itr., ódłąd linja t ł o ­
czna 250 m. 75 mm. do drugiej sikawki mótoróWej 
600 Itr., skąd prowadzono wodę 75 mm. linją jeszcze 
40 m.i gdzie zapas węży 75 mm. tłocznych był wyczer­
pany. Tu włączono czwórnlk, a przyczepiając 3 lin- 
je 4’l  mm. i to dwie do następnych dwóch sikawejt 
ręcznych, które dalej podawały dalszym dwom si­
kawkom pęcznym. Z tych skierowano jeden prąd. na 
paiący się objekl, drugi li a zagrożony młyn. . MS 
trzecia linję przeprowadzono bezpośrednio na miejsce 
pożaru, tak że jedną linję prowadzono bezpośrednie? 
pązez 2 sikawki motorowe na odległość 900 metróW 
i to w żdpełnie wystarczaj ącem ciśnieniu, Wody po­
dano 15,39, co przy odległości 900. metrów z 3 lmja- 
mi uważam za zadowalający wynik.

Następnie wydano rozkaz „Woda stój i w yda­
no o 16,05 nowe zadanie na objekt^ palący się wsku­
tek przeniesienia iskry w odległości 200 metrów, lu  
podano wodę z hydrantów, o godz. 16.15, kiedy rów­
nocześnie rozpoczęto akcję ratunkową, ,

Ćwiczenia zakończono o godz. 16,30'.
Po przemówieniu Naczelnika Rejonowego druha 

Kominka, obejmującem szczegółową krytykę ćwiczeń, 
apel dp zebranej braci strażackiej, by w dalszej p ra ­
cy nad sweni Usprawnieniem nie ustawała,  ani na 
chwilę, — zwolniono straże do swych siedzib, zaś od ­
prawa naczelników odbyła się w kasynie kopalni
„Ema". .

4) W dniu 5 maja b. r. przeprowadzono prze­
widziane ćwiczenia alarmowe w Wilchwach.

0  godz. 13.15 zaalarmowano Straże przez posłań­
ców.

Przyjazd Straży: Wilchy 13.T9.
Wodzisław 13.27.
Jedłowniik 13.37. 

f  Skrzyszów 13,36.
Marklowice Dolne 13.38.

„ Górne 13.47.
1 tutaj ogromna masa widzów, przeważnie z po ­

śród Śtrażactwa z sąsiednich wiosek, którzy z cie­
kawością obserwowali przygotowania do cwiczen. o 
też przeprowadzono najpierw lustrację Straży i sprzę 
tu przez Ogniomistrza Powiatowego Druha Tomecz- 
ka, a dopiero o godz. 14.20, wręczono zadanie tak ty ­
czne Naczelnikowi miejscowej straży pożarnej, druho­
wi Szlachcie. , ... . . .

Przyjęto eksplozję eteru w kilku miejscach 
w oberży p. Cyganka, palącą się salę z oberżą i dom 
mieszkalny, zagrożone życie lokatorow. K latka scho 
dowa zadymiona. Silny wiatr od zachodu przeniósł 
pożar na sąsiedni dom, który także się Pali-

I tutaj uchwycił Naczelnik miejscowej Straży ak ­
cję zręcznie, przydzieliwszy Straż miejscową do ra-



Nr. 5— 6 STRA ŻAK ŚLĄSKI 43

to w a n ia  osób i inw entarza ,  zaś s t ra że  pozam iejscowe 
p rzy d z ie lo n o  do  p o d a w an ia  w ody  i ustawiono: S ikaw ­
kę  m o to ro w ą  p r z e n o ś n ą  M a rk lo w ice  D o lne  ko ło  sła-^ 
wu, odległego o (przeszło 350 m tr . ,  k tó ra  p o d a ła  w o d y  
l in ją  75 mm. dwom  sikaw kom  ręcznym, zaś te  d a l ­
szym  s ikaw kom  ręcznym, k tó re  p o d a w a ły  w odę  na 
o b jek t  p a lący  się  t rze m a  p rądam i,  zaś jed n ą  s ik a w ­
k ę  postaw iono  p rzy  innym  stawku,  z k tórego  podano  
w o d y  bezpośredn io  n a  dom  sąsiedni  także  się palący .

D ru ż y n a  z W ilchw y  o k a za ła  iprzy r a to w an iu  osób 
zapom ocą  linki duże  wyszkolenie,  gdyż pom im o że 
S t r a ż  nie p o s iad a  wspinaln i,  r a to w an ia  dokonano  
szybko  i zręcznie.

N a s tę p u je  zwinięcie tab o ru  i u staw ien ie  do o d ­
jazdu, k iedy  Ogniomis trz  Pow ia tow y  D ru h  Tomeczek 
w y d a ł  z ad an ie  nowe, a  mianowicie:  p rz y ję to  po żar
Z a k ła d u  K napszaf towego.  K łu se m  ruszono na  nowe 
m ie jsce  a la rmu, sp raw ia jąc  sp rz ę t  do dz ia łan ia .  T e ­
ren  t ru d n y ,  bo w łesie, górzysty,  lecz w ciągu 18 
m inu t  od w y d a n ia  a la rm u  n a d sz ed ł  p ierw szy  p rą d  
w o d y  na  odległość  38'0 m. P o d a n o  rozkaz  „ W o d a  
s tó j" .  Zwinięcie taboru .

P rz e p ro w ad z o n o  def i ladę  na  p o jaz d ac h  p rz ed  
Ogniom is trzem  Pow ia tow ym , o raz  obecnym i P r e z e s a ­
m i i N acze ln ikam i Gmin, poczem p rzem ów ien ie  Dru- 
na  K o m in k a  ma t e m a t  o d b y ty ch  ćwiczeń, a za ra ze m  
a p e l  do S t r a ż a c tw a  do dalszej ipracy. N a s tę p n ie  p r z e ­
m aw ia ł  O gn io m is trz  :Fow. D ruh  T o m eczek ,  ape lu jąc  i 
do o becnych  o b se rw a to ró w  p o s t ro n n y c h  o w sp ie ran ie  
S t rażac tw a ,  kończąc  okrzyk iem  na rzecz R zeczy p o ­
spolite j  Po lsk ie j  i J e j  P re z y d e n ta ,  oraz  P. W o je w o ­
dy  Grażyńsk iego .

Prezes  S t raży  miejscowej D ruh  C yganek  w swem 
p rzem ó w ien iu  p o d n ió ł  znaczen ie  S t r a ż a c t w a  dla sp o ­
ł e c z e ń s tw a  i P a ń s tw a ,  n a w o łu ją c  do p o p ie ra n ia  S t r a ­
żac tw a  i uzn an ia  p ra c y  bezin teresownej .  Pom im o d e ­
szczu, k tó rego  rodza j  p rzem ien i ł  się już z „kropli-  
s tego" na  „zwarty" ,  w ys łuchano  przem ów ien ia  z z a in ­
teresowaniem , a  gdy na  koniec  jeszcze zap rosi ł  w szy ­
s tk ich  b iorących  u d z ia ł  w ćwiczeniach s t ra ża k ó w  na 
szk lan k ę  piwa, tw a rze  pomimo zachm urzonego  n ie ­
b a  się  w ypogodz iły  i p rz y  śpiewie i p o g a d an c e  na 
sa l i  d ru h a  C yganka  bawiono się jeszcze do godziny 
1'9-tej, poczem  się roz jechano ,  odnosząc  m iłe  w sp o m ­
n ien ie  z W ilchw. D o d ać  m uszę,  że N a cz e ln ik  t a m ­
te jszej  gminy p. H e jn a  zaszczycił  s w ą  obecnośc ią  
ca łe  ćwiczenia, jako  też i pogaw ędkę ,  za  co mu z t e ­
go m ie jsca  dz iękuję.

W y p a d a  jeszcze p o d n ieść ,  że i ;St.raż W odzis ław ,  
k tó r a  odnosi ła  się  do re jo n u  nieco rezerwowo, p r z y ­
b y ła  do W ilchw, celem b ran ia  u d z ia łu  w ćwiczeniach 
a larm ow ych.

5) W  niedzielę,  dn ia  8 m a ja  b. r. o d p ra w a  N a ­
cze ln ików tu te jszego  re jo n u  w R ad lin ie  o godz. 14-ej.

R ównocześnie  z po lecen ia  d ru h a  Ogniom is trza  
Pow ia towego  przeszko len ie  podoficerów  wzgl. s t a r ­
szych s t rażaków , celem u jed n o l icen ia  czynności przy  
zawodach.

Pon iew aż  d ru h  Ogniomis trz  P o w ia to w y  p rzy  o d ­
p raw ie  tej nie mógł być obecny, o d p ra w ę  nacze ln i­
ków  połączono  razem  z o d p ra w ą  podoficerów. 
O godz. 14.15 zb ió rka  podofice rów  na  sali p. K o ­
m inka ,  po czem  om ów ien ie  o d b y ty ch  ćw iczeń  a la rm o ­
w ych  przez  d ru h a  K om inka ,  z apelem, że  pomimo 
w y n ik ó w  zado w a la jący ch  z o d by tych  ćwiczeń a la rm o ­
w ych, nie n a le ż y  spoczyw ać ,  lecz p rzec iw n ie  p r a c o ­
w ać  in tensyw nie j ,  żeby S traże  w ysunę ły  się do grup 
w yższych ,  p odnosząc  jednocześn ie  poziom kw al if i ­
k ac j i  s t ra ża c tw a  w powiecie. A pe l  te n  nie b y ł  b e z ­
s k u te c z n y m  i w y rw ie  isię k i lk a  d rużyn  z g ru p y  IV 
do I II  i p raw d o p o d o b n ie  po k i lku le tn ie j  p rzerw ie  — 
s tan ą  s t ra że  do  Zaw odów  Pow ia towych ,  również  w 
gruipie II. M am  w rażen ie ,  że s traże ,  m ające  chęć w y ­
s tęp o w an ia  w g ru p ach  wyższych, a  nie d ysponu jące  
s p r z ę te m  p o t rze b n y m ,  n ie  osiągną p rz y  ocen ie  w 
p ie rw szy m  roku  ły c h  cyfr, k tó re  o trzym ają  s t ra że  z 
pow ia tów  bardzie j  uprzem ysłow ionych ,  jednakow oż

już odwagę  w ys tępow an ia  w grup ie  wyższej użnaję  
jako ipostęp, a r e s z t a  isię znajdzie  w  la ta ch  n a s t ę p ­
nych.

Omówiono szczegółowo uregu low an ie  zaw odów  
d la  grupy  IV i II, poczem  w yruszono  na  boisko. Tu 
d ru ży n ę  zbiorow ą podzie lono  i p rz ep ro w ad zo n o  w e ­
d ług  d a n y ch  w skazów ek ćwiczenia  z g ru p ą  III i IV, 
p rzy  k tó ry ch  dowodzili  N acze ln icy  druhowie :  Siem- 
ko z W odzis ław ia ,  K ró liczek  z R up taw ej ,  K ren tusz  
z Gołkowic,  oraz  zas tęp ca  N acze ln ika  d ru h  U rb a ń ­
czyk z B ie r tu ł tó w  i d o w ó d ca  druh  K o w a lsk i  z R a ­
d lina ,  czemu pozosta l i  Nacze ln icy  z za in te re so w a ­
n iem  się p rzy p a t ry w a l i ,  o m aw ia jąc  m iędzy  s o b ą  i z 
N acze ln ik iem  R ejo n o w y m  p rz eb ieg  ćwiczeń. O  godz. 
18-tej . ćwiczenia  skończono  z ape lem  do in tensyw nej  
p ra c y  s t rażack ie j  i wezwaniem  do s taw an ia  w szy s t ­
kich s t ra ży  do zaw odów  w ro k u  bieżącym, a  z w ła ­
szcza w zaw o d ach  re jonow ych ,  k tó re  się odbędą  dn ia  
26 czerwca  b. r. w Radlinie.

D ru h ó w  N acze ln ików  i s t ra ża k ó w  zwolniono,
O krzyk iem  na  cześć R zeczypospoli te j  i J e j  P r e ­

zydenta ,  jako też  P a n a  W o je w o d y  Dr. Grażyńsk iego ,  
zakończono  o d p ra w ę , ,  poczem  jeszcze p ogaw ędka  
p rz y ja c ie lsk a  z N acze ln ikam i tych  Straży ,  k tó ry ch  
pociąg nie zm uszał  do od jazdu .

Ć w iczenia aplikacyjne  
w T arnow skich  Górach.

W  niedzielę, idlnia 31 /stycjznia b. r. w 
godzinach przedpołudniowyhc, odbyły się w 
Tarnow skich  G órach  w  sali hotelu ,,Pod Li­
pam i “ ćwiczenia aplikacyjne dla oficerów 
strażack ich  z te ren u  rzeczonego powiatu. 
Na ćwiczenia zjawiło się 42 uczestników, 
oprócz Prezydjum  Zarządu Pow iatow ego 
Związku S traży  pożarnych  w  osobach d ru ­
hów: P rezesa  Kazimierka, sek re ta rza  C ebu­
li, skarbnika Skrzypczyka i ogniom, pow. 
Fr. M arcinkowskiego. Miasto Tarnow skie  
G óry  re p rez en to w a ł  p. burm istrz  Michatz.

Po zagajeniu i pow itan iu  zebranych  przez 
Ogniom, Pow. druha M arcinkowskiego, p rz e ­
wodnictwo objął insp. Pachelski, k tó ry  w y ­
głosił dwugodzinny re fe ra t  ak tua lny  na t e ­
m at całorocznego p lanu  działalności, naj­
bliższych p rac  i sposobu w ykonania  za rzą ­
dzonych czynności organizacyjnych i w y ­
szkoleniowych. Liczne zapy tan ia  ze strony 
zeb ranych  uczestn ików  ujawniły g łębokie 
przejęcie się oficerów s trażack ich  tego p o ­
w iatu  zadaniami, jakie s trażac tw o  śląskie o- 
czekują w ciągu roku  bieżącego.

N astępnie  druh kmdt. Reiczek wygłosił 
wielce in teresu jący  re fe ra t  o istocie pow ie­
t rza  atmosferycznego, istocie spa lan ia  i p o ­
w staw ania  gazów Sizkodliwych, jak: CO i
CO?, —  o  rodzaju  szkodliwości wym ienio­
nych gazów na organizm ludzki, środkach  
zaradczych  i ratunkow ych.

Druh kmdt. Ś lązak omówił isto tę  n ieb ez ­
p ieczeństw a dla trudności cywilnej sku tków  
ewentualnej wojny gazowej, istotę dotych­
czas stosowanych prak tycznie  gazów bojo-



44 STRA ŻAK ŚLĄSKI Nr. 5— 6

wych i zakres szkodliwości tych gazów W 
różnych momentach codziennego życia czło­
wieka.

Pod osobistym kierunkiem insp. Pachel- 
skiego, przeprow adzono ćwiczenia orjenta- 
cyjne i tak tyczne na modelu wielkiej stajni 
wyścigowej w połączeniu  z mieszkaniami 
masztalerskiemi, biurami i składam i paszy. 
Rozliczne sposoby rozwiązywania zadania 
bardzo skom plikow anego wykazały, że wśród 
uczestn ików  opisywanych ćwiczeń zagadnie­
nia z dziedziny tak tyk i pożarowej mają za ­
miłowanych pracow ników . —

W  dalszym ciągu programu, druh kmdt

R ecżek  wygłosił re fera t  o środkach  och ron ­
nych i ra tunkowych p rzed  groźnemi sku tka­
mi gazów bojowych.

Na zakończenie zabrał  głos Prezes  Kazi- 
mierek, k tó ry  w  pełne.m entuzjazmu dla idei 
s trażackiej przemówieniu, apelow ał cło u- 
ezestników, aby  o trzym ane w skazania  do 
p racy  w ciągu roku  bieżącego starali się 
wszelkiemii siłami zrealizować. Pełnem i s e r ­
deczności wyrazam i dziękow ał insp. Pachel- 
skiemu i prelegentom za wysiłki okazane dla 
sp raw y rozwoju s trażac tw a  pow iatu  ta rn o -  
górskiego i zakończył swe przem ów ienie h a ­
słem „C zołem ”,

Z DOBYW AJMY FUNDUSZE DLA STRAŻY —  URZ Ą D ZA JM Y  KW ESTY
■ 1 pos iadamy stale na składzie znaczki do kwest  z napisami znzzi

1) Na walkę z pożarami, 2) Społeczeństwo Strażakowi 3) Na budowę 
remizy 4) Na motopompę,

C E N A  lO O O  sz tu k  Z ł. 5  (z przesyłką) 
Do nabycia w Administracji „G azety  S trażack ie j” W arszaw a ul, Poznańska 11 m. 5

U fl 4*k°lowa sikaw ka przenośna 350 litr/min. wydajności.
M U  A j j J i & i b U l l I l B U  F a b ry k a t  „K naust” z dwoma wylotami za cenę 1500, zł. 

Ewtl, zapytania prosimy skierować pod adresem:
D yrektor Pożarnictw a Karol Diczki — Bielsko-Biała 
— —- Ochotnicza Straż Pożarna w Bielsku. — —

K  U  1) 1 TH V  k  T -  4_to samochód ciężarowy, używany, lecz utrzym any w dobrym stanie ze
J r  i l u ‘ «7 silnikiem 20 — 60 HP, o niskiem podwoziu, nadającem  się do przebudow y

na m echaniczną drabinę straży pożarnej,
Zgłoszenia z podaniem  ceny uprasza się skierow ać pod adresem :

D yrektor Pożarnictw a K. Diczki — Bielsko-Biała Ochotnicza Straż Pożarna w Bielsku.

POSIADANIE WZOROWEJ KSIĄŻKOWOŚCI
umożliwia straży  prow adzenie prawidłowej gospodarki

KOMPLET SKŁADA SIĘ Z 3-ch KSIĄŻEK W OPRAWIE
(9 działów) z dokładnemi w skazówkam i jak je prowadzić

C e n a  zł. 17 gr« 2 5 (z przesyłką)
Do nabycia w Administracji „G azety  S trażackiej"  W arszawa, ul Poznańska 11 m. 5.
W y s y ł k ę  u s k u t e c z n i a m y  l y l k o  pa  o t r z y m a n i u  n a l e ż n o ś c i  z g ó r y  l ub  za  z a l i c z e n i e m  p e c z t o w e m -
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